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l i f r n i n  Górnośląski 
Y i l ^ u I t L L i D ą b r o w i e c k i

z  kopalń:
Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Em anuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na w e k 
s l e  3 m ie s i ę c z n e .

POSTLUD CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R l I H  W I k  l 1* P °  c e n a c h  U  U  Hi I I f a b r y c z n y c h
na w e k s l e  |.j—2  m ie s i ę c z n e .

K O K S  Z A B R Z E M
Z „EMMA“ i „W OLFGANG”

po cenach hutniczych  
na w e k s l e  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
C Z Ę S T O C H O W S K IE

„Rudniki”
na w e k s l e  3 m ie s ię c z n e .

I
W SIERPNIU i WRZEŚNIU

od  14
do 2 2  
p r o c .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
na w e k s l e  3 m ie s i ę c z n e

E iŁ IS E A  SPÓŁKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

A m e r y k a n o w c ś ć !  P i e r w s z y  r a z  - w  E u r o p i e !  
N I E B Y W A Ł A  S E N S A C J A !  D O T Y C H C Z A S  N I E W I D Z I A N E '

S I Ł A C Z  pod SAMOCHODAMI
W TEATRZE LETNIM Al. Józefiny, w  piątek, sob. i niedz. dn. 15, 16, i 17.VIII 1924 r. 

W ystęp  Rzymskiego

Jena Roskwasa
KRÓLA ŻELAZA znanego  szam piona  św ia ta
człowieka nadzwyczajnej siły, który występuje jako niezrównany 
wykonawca o niezrównanej sile ze swojemi zagadkowemi produ-

atietyki" Przejazd 10 samochodów przez pieni Roskwasa *
Rozryw anie  rąk  R oskw asow i przez p a rę  koni. *3 m inu t między życiem a śm iercią. 

Pączątek o godzinie 5 po poł. Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 3-ej.

„Zarząd Elektrowni M iejskiej” podaje  do w iadom ości, iż przem ysłow cy, k tó 
rzy przez m iesiąc  nie korzystali z p rądu  lub w ydatn ie  ograniczyli jego zużycie 
przez zatrzym anie  m aszyn, obow iązani są, na  wypadek wznowienia  pracy lub 
u ruchom ien ia  za trzym anych  m aszyn, zaw iadom ić o tern na  14 dni naprzód Z a 
rząd Elektrowni, iż by te n  m ógł wypowiedzieć do s taw ę  prądu  k o n su m en to m  do 
łączonym  w arunkow o. N festosow anie  się do niniejszego pociąga za sobą  o d łą 
czenie od sieci miejskiej. Z arządzen ie  niniejsze wydaje się na  podstaw ie  uchw ały  
Komisji Oświetleniowej Rady Miejskiej z dnia 24 ub. m. Zarząd Elektrowni.

I

D l  G e a ł o w s k )
przyjmuje codziennie od 4— 6 p.p. z wyją

tkiem  środy, soboty, niedzieli i św iąt.

DENTYSTA

t Jo lpe*  £ a m p e r ł
GŁÓWNY RYNEK Ns 17 

dom  Salam onow icza) przyjmuje od 10 rano  
do 7-ej w iecz. 8b4

Jednostka a naród.
N iejednokro tn ie  już zestaw iono i porów ny w 5 

uo życie pojedynczego człowieka, jednostk i, /. 
życiem narodu . Znacznych i w ażnych podo 
hieństw , analogji, istnieje pom iędzy niem i dużo 
.Obaj żyją, rosną, pow oli i stopn iow o się rozw i 
ja ją ,, osiągają  pew .ie m aksim um  rozw oju  i zatą 
Łają.

W szak słynny filozof 'angielski H erb ert Spen 
cer posunął analogję pom iędzy życiem  jednostk i 
a życiem społeczeństw a tak daloko, że określił 
społeczeństw o jako organizm , czyli ustró j po 
doi sny tło najwyższego ustro ju  zwierzęcego. Roz 
'maile urządzenia i insty tucje społeczne porów  
u a ł do narządów  u człowieka, mp. drogi i kom uni 
kacje do naczyń krw ionośnych, m onety pienięż 
ne do ciałek krw i itp.

Te "analogję znakom itego filozofa, za daleko 
posunięte spotkały  się z silnemj. zarzu tam i. — 
G łównym  argum entem  przeciw nym  jest fakt, że 
w zbiorow isku iudzkiem , będącem  sum ą wielu 
jednostek, w ystępują do działan ia  zupełnie no 
we czynniki, k tó re  bynajm niej nie (są tylko z wy, 
k ią sum ą arytm etyczną, w ynik łą  z do d an ia  wszy 
stkich cech w łaściw ych oddzielnym  ludziom.

Innem  i sio wy, psychologja społeczeństw a, 
narodu , jest czeinś najzupełn iej rożnem  od psy 
ehologji oddzielnych jednostek  w ziętych ra  
z.em, pom im o, że na tam tą  sk ładają  się w szyst 
kie psychiczne cechy tych ostatn ich  .

Is tn ie ją  tedy7, jak  pow iedzieliśm y, podobień 
stwia) i analogję. lecz is tn ie ją  także ogrom ne róż 
nice pomiędzy7 życiem  jednostk i a życiem naro  
du. N a jed n ą  z tak ich  różn ic  p ragnę  tu taj zw ró 
cić uw agę myślącego czytelnika.

M yślący len  czytelnik, jeżeli jest w wieku 
do jrza ły  a może i w starszym , z pew nością doz 
n a je  tych uczuć, często p rzykrych , niekiedy na 
w et bolesnych jakie zwykle tow arzyszą prze 
bieganiu m yślą up łyn ionych  la t w łasnego życia 
czy li lak  Zwanylm w sp o m n ien io m  z dotychczaso 
iwy oh czy nów  i działań, począw szy od la t dzie 
cińslw a, o ile pam ięć sięgnąćf zdoła, aż do da 
nej chwili. P ow tarzam , że najczęściej uczucjia 
tow arzyszące przebieganiu  m yślą 'dotychczasowe 
go swego życia, są p rzykre, a głów nie dlatego 
Są przykre, że człow iek najm ądrzejszy  i lepszy— 
p rzy g lą d a  s ię  w ste c z  (w łasnem u upłyn ionem u ży 
c ia  o  w ie le  m n iej m ądrem u! i dobrem u.

Podczas takiego "przeglądu spostrzega on w 
tem sw ojem  uplynionem  życiu, k tó re  (znaW szak

liepiej i isublelniej, aniżeli wszyscy inn i m nóstw o 
pom yłek i błędów , nierzadko bardzo w ielkich— 
Które zep su ły  ijiu i sk rzy w iły  cafó życic ,
także m nóstw o błędów  drobniejszych, m niej wafl 
nych, k.tóre jednak  odegrały7 rów nież sw ą ro lę  
u jem ną i pozostaw iły niesm ak, żal lub zgoła wy 
rzu ty  sumienia...

A zatem w ow ym  czasie, gdy należało postę 
pow ać m ądrze, rozsądn ie i dobrze, nie było je 
szcze w tobie, m yślący  czytelniku, potrzebnego 
do lego rozsądku , m ądrości i (uświadom ionej do 
broci. A' opieki i kierow nictw a odnośnego ze 
strony  w ychow aw ców  może także nic b y ło ; — 
zresztap.me przecież d z ia ła ją  jedynie pom ocniczo 
i 11 gdy nie z a s a p ią  sv zupełności Sam oistnej,— 
W ewnętrznej p racy  nad  sobą sam ym .

I cóż m a począć taka jednostka  m yślącą 
w7 wieku do jrza łym  lub starszym , k tó ra  w  dą 
uym  m om encie swego życia, m ądrzejsza, lepsza, 
bardziej uśw iadom iona, przez "zetknięcie z ży 
ciem nauczona m nóstw a tąkich rzeczy, p o w ią , . . 
dorńieua o w ielu tak ich  stosunkach, p  k tó rych  
daw niej n ic nic w jedziała i w iedzieć naw et nie 
była w stanie gdy lak leży przed  n ią  otwarfta 
we w spom nieniach księga upłynionego jej żywo 
ta, w  której spostrzega m nóstw o błędów7 i po m y 
lek? R ozpoczynać życia na now o nie m ożna; 
napraw ić  popełn ionych  daw niej błędów' najeżę 
ściej także nie m ożna; pozostaje jedynie rozptą- 
m iętyw anic uraz żal a także (możliwość uniknię 
ci a danych pom yłek  życiowych w w ychow aniu 
potom stw a. Indyw idualne  jednak , (czysto osobiste 
życie danej jednostk i napraw ić  się* już n ie  da, 
a lak zw ane naw rócenia, dokonyw ane w7 póź 
niejszym  wieku, w  n ad er rzadk ich  w ypadkach , 
pozw alają  je j stłumić" w  sobie żal za* skrzyw fe 
nie lub  naw et zupełne zepsucie Isobie życia.

W  tem  w łaśnie tkwi różnica dzieląca życie 
pojedynczego człow ieka od życia narodu . Całe 
przeszłe życic narodu , jak  o tw arta  szeroka księ 
ga, leży przed jego oczym a. Ciągłe i bezustan  
niq w n ią  się w czytuje, (przenika coraz głębiej - 
w e w szystkie najd robn ie jsze  szczegóły i m otywu 
takiego a nie innego zachow ania (się w danych  
w ypadkach  w czem dopom agają m u liczni jego 
pracow nicy, badacze dziejów, uczeni, ludzie (wy: 
ras ta jący  ponad  swe otoczenie, w idzący lepiej 
głębiej, gdzie 1 kw ito  źródło  daw nych  błędów  i 
pom yłek, rozum iejący  dok ładn iej, dlaczego prze 
szłe w ypadki potoczyły się tak  a nje inaczej— 
skąd w z ię ło  s ię  d an e z ło  n a ro d o w e. ?Nad uważ 
nem i pilnem  w czytyw aniem  się w  otwfarte j księ 
dze dziejów  narodow ych , nad wyszukiwaniem! 
źródeł daw niejszych bSędów, p racu ją  jednak
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Stylowy Karczma na Rozdrożu
nie ly lko przodow nicy, lecz p 0wtoli cały  n a ró d  
zjmuszony jesl przez odnośne w a ru n k i 'd o  b ra  
n ia  udziału  w Lej pracy. D zięki tem u n a ró d  ;staje 
się coraz m ądrzejszy i lepszy, coraz więcej u 
uśw iadom iony, coraz jaśn ie j i dok ładn iej pojm u 
jący za.wikłany. splot przyczyn i skutków . Powo 
li i stopniow o cały  naród , w szystkie jego w ar 
istwy b io rą  udział w tein rozpam iętyw an iu  do 
lychezasow ego życia w tern w yław ian iu  daw niej 
szych je g o . błędów , będąc córa? natarczyw iej 
zjmuszany do ich n ap raw ian ia . N ap rąw ą łąką 
jest m ożliw a w obec ciągłości życia narodu , 
w obec bezustannego przelew ania rezu ltatów  p rą  
cy jednych  pokoleń do rą k  pokoleń  następnych.

Szczęśliwy naród  — stokro pod tym wzglę 
dem  szczęśliwszy od pojedyńczego człow ieka— 
gdy w idząc jasno  daw niejsze swe błędy, posia 
d a jąc  w danym  m om encie dziejow ym  wjięksże 
zasoby m ądrości, w iedzy i s*iły, ,an iżeli w czasie 
upłynionyin , mogę jeszcze te zasoby spożytko 
w ać iw szy sik o  napraw ić'.

T E L E G R A M Y .
Polska żąda gwarancji bezpieczeństwa od 

strony Niemiec
LONDYN, 14.8. P oseł R zeczypospolitej Pot 

sklej w  L ondynie p. K onstan ty  S k irm unl zw róci! 
się do H errio ta  z p ro śb ą  fo audjencję , k tó ra  zo 
s ta ja  w yznaczona na ju tro  popołudniu . W zam ia 
rze  posła  S k irm un la  leży zw rócenie się do l le r  
r io ta , aby na wy padek  osiągnięcia porozum ienia  
w  spraw ie bezpieczeństw a m iędzy dw om a lub 
trzem a rządam i w zięte jbylo pod  ,uwagę [specjalne 
po łożen ie  P o p k i, jako w schodniego sąsiada 
■Niemiec. , i ~

Bliskie zakończenie strajkn na Górnym 
Śląska.

KATOW ICE, 14.8. D nia 12 sierpn ia  rb . od 
by ły się pod przew odnictw em  p. m in is tra  Da 
row skiego dalsze konferencje  z przedstaw iciela  
m i przem ysłow ców . Szereg punktów  sp o rn y ch  
uzgodniono. N ieuzgodnionem i pozostały kw est je 
in te rp re tac ji ustaw  regu lu jących  czas prący  gór 
ników  pod ziem ią oraz sp raw a zarobków  w gór 
n iclw ie na m iesiąc lipiec. N astępnie odbyła się 
k onferencja  z robotn iczem i zw iązkam i zaw odu 
w em i, k tó rym  p. m in iste r p rzedstaw ił szczegółu 
w y przebieg konferencji z przem ysłow cam i o raz  
stanow isko rząd u  w sp raw ie  nie uzgodnionych 
punktów . N a w niosek  zw iązków  zaw odow ych 
spraw y' dotyczących robotn ików  (czas pracy, 
w ynagrodzenie, depu ta t w ęglow y), p. m inister 
p rzekazał do rozstrzygnięcia  nadzw yczajnem u 
sądow i rozjem czem u, przew idzianem u przez roz 
porządzenie z dn . 23 g rudn ia  t1918 r.. przyczem  
[wszelkie pełnom ocnictw a p. m in iste r przelał n a  
kom isarza  dem obilizacyjnego. M ożna przeto  u 
w ażać, że zatarg  będzie całkow icie zlikw idowa 
ny wr dn iach  najbliższych.

Należy zaznaczyć, że w toku rokow ań 
przem ysłow cam i i przedstaw icielam i włjadz rzą 
dow ych w sp ó łd z ia ła ł p. d r . Zygm unt Seyda, któ 
ry  dolożvł w szelkich .starań, aby uzgodnić stano 
w isko rządu  i przem ysłow ców .

Wyrok śmierci
ŁODZ,  14.8. Sąd doraźny  w Lodzi, rozpa 

try w a ł sp raw ę S tan isław a P ią tka  P iątkow skiego 
k tó ry  w dn iu  '30 lipca rb . w chwili, [aresztowania 
go usiłow ał zbiedz, przyczóm  strze la ł do ściga 
jący ch  go policjan tów , ra n ią c  jednego z nich. 
S ąd  skazał Stauisłjawa P iątkow skiego na k a rę  
, śm ierci przez rozstrzelan ie .

Trzęsienie ziemi na L'twie
WARSZAWA’, 14.§. D zienniki w iedeńskie do 

noszą z Rygi o gw ałtow nym  i najzupełn iej nie 
spodziew anym  trzęsien iu  ziem i na Litwie. T rzę 
sienie ziem i spow odow ało ka tastro fę  zaw alenia 
się  góry, k tó re j rezultatem  było kom pletne zui 
szczenię wsi P rcm  nad Niemnem- Dość w ysoka 
góra, k tó ra  znajdow ała  ,się w  pobliżu  w ioski z u 
pełnie zn ik ła  z pow ierzchni, na tom iast w oko 
licach  zru jnow anej m iejscow ości w ytrysnęły  na 
gle źród ła  podziem ne, k tó rych  istn ien ia  do tych 
czas n ikt nie podejrzew ał.

Ja k  „N eues W iener /o u r n a T  inform uje, 
p rzeprow adzone badan ia  w ykazały , że ka tąstro

fa m a  ch arak ter  n ie w ą tp liw ie  w u lk a n iczn y . 
S eism o lo g o w ie  w y c ią g a ją  z teg o  fak tu  d a lek o  
id ą ce  w n io sk i i n ie  co fa ją  się naweitj .przed w y  
su n n ięc iem  h y p o tezy , że ca ła  przestrzeń  „R osji 
i p a ń stw  z u ią  są sia d u ją cy ch "  m oże się o k a za ć  
w u lk an iczn ytn  terenem .

Kiedy nastąpi ew akuacjt Rufarj?
I CNDYN, 14. H em o t, gen. NoHet, Theunis i 

Hymans odbyli najadę, na której porozumiano się, 
wycofanie (w0jsk irancusko belgijskich z zagłębia reń 
sko wtsttaiskicgo nastąpi dopiero po uiszczeniu przez, 
Njeimey ipun-.szej raty, przewidzianej w planie Da 
wesa.

Prowizoryczna umowa handlowa z Niemcami.
LONDYN, 44. Cfejmentel i Lulhęr odbyli dłuż

sza konferencję w spravyie warunków układu han 
,diov\ ego^ fj-ancusko niemieckiego. Obaj ministrowie 
porozumieli gję do tego, iż  delegacje francuska j 
niemiecka ustalą w Londynie oficjalnie przed zakon 
czeniem konferencji podstawy prowizorycznego modus 
Vivendi. Pełnomocnicy fraju,cus«y i n iem ieccy spotkają 
się W Paryżu (w początku listopada b.<jr., w celu  za 

,wareia ostatecznego układu. __

St n oblężenia w Sofji
WIEDEŃ, 14 W edług doniesień z Sofji obiegają 

tam pogłoski, że w Bułg%Ji ogłoszono stan oblężenia 
z lego poWodu, jż Aleksandrów przywódca macedoń 
ezyków Py/yłączył się do k0muilistów. Krok len został 
podjęty przez Aleksandrowa na rozkaz .Moskwy. Ale 
ksandroW według PogłC»3ek [pią Zamiar Stanąć na cze 
le wszystkich grup niezadowolonych z rządów Sawin 
kowa i utworzyć now y rząd. Wszystkie gmachy pu 
Jb liczne rw Sofji są strzeżone przez siln e  oddziały woj 
,skowe [w pełnvm rynsztunku. W  okolicy Sofji zgro 
.madzono [większe oddziały artylerii. Planuję powszech 
ne przekonanie, że Bułgarja znajduje się w przede 
dniu wojny domowej, t

Sow -baodyei napadli na Finlandię
RYGA, 14. W edług wiadomości, nadeszłych z 

rintandj1 uzbrojona banda czerwonych żołnierzy  
przekroczyła granicę sowiecko fińską i dokonała na 
padu na w ieś Kuusano. Gdy ludność wsi zbiegła się, 
aby odebrać zagrabione bydło cd bandWów, to ci 
obrzuci t\ w łościan gęStym jbgni«m kąrąbinowym.
w im aiM — anaBga i

KRONIKA
— OD WYDAWNICTWA. N astępny num er 

„Gazety Kaliskiej*1 z pow odu Święta M atki Bos 
kiej, jak ie  p rzy p ad a  w piątek jdn. (15 ban. opuści 
p rasę  d ru k a rsk ą  w sobotę w godzinach popu 
łudniow ych.

— KINO STYLOWY.
W Styłowym „K arczm a na R ozdrożu4' w 

filmie tym w ytw órnja -„Wid* w ykazuje rzu lkóść 
i rzadk i d a r  inicjatyw y w naszych stosunkach! 
Tyle usiłow ań m arnu je  „się w Polsce, a to przez 
lekkom yślność już w pierw szych poczynaniach  
W id un ikną ł błędów  popełn ianych  tak  często 
u n a s i  p o s ta ra ł się o sharm onjizow auie wszyst 
kich czynników  potrzebnych do stw orzenia do 
brego obrazu , w k tórym  d ram a tu rg  po lsk i Ta 
deusz K olczyńsk i dzięki swej tw órczości uapi 
sał bardzo  barw ny  i b a rd /o  żywy dralmat jo skon 
cen trow anej akcji i silnem  rosnącem  nieustannie 
n ap ięc iu ’ W obrazie „K arczm a na R ozdrożu" 
jest w szystko potrzebne i nie napróżno  niepo 
staw ione! D ń ęk i tem u widz od p ierw szej do 
ostatn iej chw ili patrzy  z ogrom nem  zaińtereso  
w aniem  n a  o lnaz , pozostając pod urokiem  gry 
zespołu  artystycznego. (

N ad w szystkim i gu ró je  bardzo szlachetna 
W u jęciu  i p rzeprow adzen iu  gra H eleny Z ahor 
skiej1. Czar /'ej postaci, je j tw arzy, p rzep ięknych  
oczu. wielki u m iar w u jęciu  i p ro sto ta  w grze 
sk łada ją  się na prześliczną postać  nauczycielki 
zm uszonej iro n ją  losu do pracy  w K arczm ie na 
Rozdrożu*1 W tym  film ie objaw ia H elena !Za 
horska  swój w ysoki ta len t dram atyczny, zdolny 
do w ypow iadan ia  w sposób fo'.ogeniczny naj 
subtelniejszych przejaw ów  uczuć. Obok niej wy 
bornie g ra ją  pp. Leszczyński, Siem iaszka, O ra 
nowski. M ałkowski w dziale dram atycznym .

U kład scen. silna ry tm ik a  ruchu , w ybór 
nie użyte kon trasty , celowość gry całego łzespo 
łu  i każdego z artystów  z 'o sobna znam ionu ją  
znakom itą  reżyserję, !

Publiczność opuszcza przedstaw ienie pod 
głębokiem  w rażeniem  i ukontentow aniem , gdyż 
film poiski przem ów ił do jej serc m ocnym  wy 
m ow nym  językiem  praw dziw ej sztuki.

z

Dr. Pawłowski
powrócił

— ŚW IĘTO ŻO fN lE R Z A  DOLSKIEGO.
NY piątek dnia 15 m /o b ch o d z i len, któr y k rw ią  

i  jjjiersi4 własną iwznowił p ierw sze fundam enty Rz«! 
czypospoliU j, swe święto doroczne. i v

Społeczeństwo polskie life może nie wziąć udzia 
•fu [w Ki urocz}'stośoj, gdyż licznym udziałem i to 
stowarzyszenia [możliwie w szeregach i z© sźtanda 
rami w inno sję jutro zadokumentować jak głęboko  
sięga jmiłość społeczeństwa dla swych obrońców, któ 
rzy niespodziewanie m0gą b y ć  wezwani do osłony  
naszylch. ftr;iIuc i Zapewnienia spokojnego żywota 
swym, .rodakom.

O godzinie 9 'rano w kościele św. „Mikołaja od  
będzie się Msza Sw., poczerń nastąpi defilada wojsk 
Stowarzyszenia Za Wojtkiem.

Oficerowie ;rezerw0wi w mundurach w stroju po 
lov ym w defiladzie udziału nie biorą, lecz zajmują 
miejsca  ̂w prawo od przyjmującego defiladę ,według 
starszeństwa stopni, o J5 kroków i 3 Jcrók wtyr. O 
ficerowle Ttzei wipwi zrzeszeni obowiązani są stawić 
się, «ialomiapt pozostali |Są prosąteni o liczny udzjał 
przy te/.eni zbiórka wyznacza się w lokalu klubowvm 
(hotel Europa) o godz. 8 m. 30 rano.

Do mieszkańców naszego miasta .apel, by udeko 
powali domy, balkony i okna, jak również i licznym 
udziałem zadokumentowali swój gorący dla własnego 
żołnierza afekt.

— SKASOWANIE ODDZIAŁU KALISKIE 
GO BANKU KREDYTOW EGO w W ARSZAW IE.

W dopełnienie naszych no ta tek  w sp raw ie  
likw idacji B anku K redytow ego w W arszaw ie, 
czujem y się w obow iązku sp rostow an ia  ostatn iej 
z n ich , gdyż jak  się d o w iad u jejmy z w iarogodne 
go źród ła  B ank dla H andlu  i P rzem ysłu  w W ar 
szaw ie nie „w chłonął*4 tak pow ażnej In s ty tu c ji 
jak ą  był Bank K redytow y w W arszaw ie, lecz 

, z inicjatyw y p. m in is tra  skarbu  n astąp iła  fuzja  
obydw u Insty tucji. N azw a now ej Insty tucji 
jesl jeszcze nie ustalona, jak  rów nież nie ustało 
nyim skład Z arządu i D yrekcji takow ej, w Za 
rządzie nastąp ią  bezw zględnie pow ażne zm iany 
•lest jedynie pew nym , iż prezem  Rady nnan o w a 
nyrn będzie b. m in ister przem ysłu  i hand lu  pan  
Stefan Przanow ski. [

Oddział K aliski jesl już zlikw idow any i w szeł 
kie [sprawy [tegoż (przejął B ank dla JŁ andlu  i 'P rz e  
m ysi u. NY czasie lak k ró tk ie j egzystencji 'Od 
dział K aliski B anku kredytow ego, w osobie jego 
D yrek to ra  p. Schm altzm an O rskiego w ykazał du 
żo żywotności. Znajom ością, fachow ością, uprzej 
niością i niozjwykłym taktem  zjednali sobie pan  
dyr. O rsk i [należne uznan ie  w jsferach bankow ych’
i w śród  kli jenteli, to też bez wy ją tku  wszyscy 
w yraża ją  szczery żal z pow odu likw idacji Od 
działu, na pocieszenlje, jednak  możemy dodać, 
iż jak  wersje, głoszą, p. dyr- O rski o trzym uje  w  
now ej Insty tuc ji stanow isko 'dyrek tora w iększego 
O ddziału.

— ZE STRAŻY OGNIOW EJ.
Z ebranie Sztabu pełnego S traży  ogniow ej 

odbędzie się dzjiś. w czw artek, o godzinie 7.15 
w ieczorem  w sali strażackiej. c

— WARSZAWA’ DROŻSZA OD PARYŻA I 
LONDYNU A KRAKOW OD WARSZAWY. 
„Matin*' donosi, że W arszaw a jest najdroższem  
m iastem  w E uropie. Życie jest tam 3 razy  droż 
sze niż Paryżu , a 2 razy  droższe niż w  Londy 
nie. „Malin* przy plisuje to je j okoliczności, iż  
kupcy w arszaw scy cały ciężar podatków  skta 
d a ją  na b ark i kupujących.

Nie po trzeba dodaw ać, że niestety’ w iększość 
kupców  w Polsce postępu je w ta k i w łaśn ie spo 
sób.

P rzyzw yczaili się oni do robienia  m a ją tk ó w  
w  szynkiem  tem pie w czasie w ojny  i obecnie na  
łóg fon u p raw ia ją  w aalszym  ciągu. Tern się 
tłum aczy nadzw yczajna drożyzna pan u jącą  wo 
góle w Polsce, a zw łaszcza w  dw óch jej dzieln i 
nicacli. byłej K ongresów ki i M ało Polsce, z m ia s t 
zaś specjaln ie zdzierstw em  i dużą ceną odzna 
cza się K raków , k tó ry  jest droższy naw et o d  
W arszawy’. i * .
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W Dżungl i  K o c b i n c h i n y
17) romans z francuskiego.

Kolnęły z0stały same, a Dżingft tkwiła przed 
■.... mi nieruchoma, podobna kamiennemu bóstwu. — 
Wówczas wszystkie upadły na twarz i oddały jej 
l . ■ c. Pjodniosła je n-uchem .ręki i kazała iść za sp 
1 . Cały korowód .ruszył i snuł się pomiędzy cfy'ze 

, przeszedł pralwie koło mnie. Prawdziwy cud 
ie  }m|nie nie dostrzegły, bo wówczas czarownice by 
łyby mnie niechybnie rozszarpały, tembardziej, że. 
z n a jd o w a łe m  się w owej marlwej strefie, wzbronionej, 
zd uićm ich, męskim intruzom,

A gdzie one sżły? — pytała Wanda, która słu 
chała tego opowiadania z rozszer^onemi źrenicami i 
pałającą twarzą.

— Gdzie? Nie hmjem powiedzieć napewno, lecz 
we.iie wszelkiego prawdopodobieństwa istn ieć musi

.... icś iw samem sej-cu tajemnic::ei strjefy P uke 'su 
e” jątynia jakiś, przybytek, zazdrośnie ukrywany przfed

■iW i obcych. Tam odprawiają się obrzędy jakiejś 
r 'aji pogańskiej, dostępnej tylko dla kobiet, obrzędy,. 
1't . są tajemnicą dla wszystkich mężczyzn, nawet 
z ich plemienia.

— fi ylko dla kobiet? — powtórzyła jak echo W anda.
— \ie  dość lia tern — ciągnął dalej misjonarz — 

Władza [czarownic polega nietylko na gusłach, prze
i lo eh !wierzeniach, które się spotyka u wszystkich 

iudó' pierWotnych. Ppz.a tein Wszystkiem kobiety, t A 
* zwłaszcza niektóre Z nich, taka Dżinga np., mają 

gswoje sposoby, któr eby dawniej naizwlano magią, a 
które są właściwie niesłychanie spotęgowaną siłą  hyp 
Uotyczną.

W licznym gronie kobiet, które szły za Dżingą, 
uje wszystkie S łu ch a ły  jej chętnie. Słyszałem tłumio 
ne szlochy, zaklęcia. Niektóre z młodszych źwłasźcźa. 
padały na  ziemię [wołając, że Wolą. aby je zabito i 
tzoUawały p0 drodze. Myślałem, że uciekną, powró

cą, bó nikt nie zwracał na nie uwagi, nikt ich nie 
•zmuszał, a mimo to podnosiły się po niejakim czasie 
i biegły rozpaczliwie, byle dogonić inne. Pjo nie 
jakim czasie wszystko to znikło mi z \ocżu i utonęło 
<w fcisie.

Oto po widziałam owej nocy.
Czarna kawa została nied opiła; cygaro Piiott'a 

leżało niedopalone. Opowiadanie ojca Rawenny za 
jęło go również [mocno, Chociaż inaczej niż Wandę. 
Ona upatrywała w tem wwystkiem głównie stronę 
fantastyczną, coś jakby (motyw bajki czarodziejskiej, 
on myślał już o wypraWie, którą trzeb aby zorganizo 
wac b ez względu na babskie gusła.

•Martwa strefa nie odstraszy z pęWtiością franeus, 
kich żołnierźy. Byle tylko Redewski powrócił, sfór 
mować trzeba będzie pilniejszy .oddział, sprowadzić 
z Sajgoitu i ruszyć ha odkrycie świątyni. On, choć 
urzędnik cywilny, towarzyszyć b ę d z ie  wyprawie, źdo 
będzie [uznanie, może sławę, któ;ra podniesie go w 
opinji pięknej Rolki, Marząc tak każde na swój spo 
sób, wyszli z ogródka i znaleźli się znów na balko 
nje razem z misjonarzem.

Słońce zachodziło właśnie i  połowa jego tarczy 
■zapadła już była za łysy szczyt, wynurzający się ź 
ciemnej zieleni lasu.

— Co (myślicie ojcze? Jak znaleźć drogę do tej 
świątyni i gdzie (się jona znajduje? — pytała Wanda.

— Gdzieś tam -— (odparł Rawenna — wskazując 
ręką w kierunku góry. i ■ (

— Gdzieś tam? — powtórzyła Wanad, a na ustach 
jej ukezał się szczególny uśmiech.

Piotr tymczasem snuł swoje ryceirskie plany.
ROZDZIA£ 9.

,Oczekując na powrót Redewskiego, Wanda i 
Piotr ułożyli sobie program życia w’ forcie 32. Co 
dziennie zr ana jeździli konn[o do (misji na lekcje 
języka krajowego, zwanego Banhar, których im udzie 
lał ojcieic Rawenna. Uczyli się ptiinie i z emulacją, 
a mimo że piotr de Lursak umiał już cokolwiek W 
.chwili (wyjazdu, Wanda doścignęła go niebawem i u 
miała już wcale dobrze r0zmówić sję z JmSiicjańtami i 
kobietami z misji. Pjoza tern przejażdżki te były dla

nich źródłem tysiącznych radości i zbliżały ich po 
'raz bardziej.

Najmilsze wszakże byty; <U* DboLS8 wieczory, któ
re Spędzali razem. Ukończywszy jsiużbę, P iotr, po 
wracał do skromnej siedziby, gdzie zasiadali żwyk|e 
na  węrandzie po skończonym ohiedzie. Nikt nie prze 
(rywal im tego sam |na sam, nikt nie kohtg'olowat 
ich postępowania.

Służba złoż0na wyłącznie z krajowców, snuła się 
•cicho i dyskretnie, obsługując ich przy stole, a po 
ostatniem daniu zastawiała na werandzie w ybornie 
przyrządzoną czarną kawę. Piękna Polką pełniła ź 
niewymuszonym wdziękiem rolę gospodyni, a f\iptr 
de lursak ulegał icopaz bardziej jej czarowi. Zrazu 
było to  tylko koleżeństwo, lecz z czasem Pjiotr od 
Czuwać zaczął dziwny niepokój wobec tej dziewczyny'; 
pięknej i swawolnej, a której nie móM kIctirze, zro 
zumieć. Bywała najczęściej jakby trochę Wyniosła i  
powściągliwa, lecz czasem usposobienie jej zmieniało 
się nagło j stawała pię miękką, czułą, niemal dzie 
cinnic 1'iglŁmą.

Wszystko to mieszało Piotra, który nigdy nie 
wiedział czego sję po niej spodziewać i gniewał sję 
prawie Jia siebie za swą słabość, lecz czuj, że popada 
coraz więcej pod jej władzę. Stało się dla niego ko 
niecznością patrzeć m fe  Wfeikis oczy, które wie żo 
rem stawały się całkiem czarne, a w dzień mie iiły 
się (nielmal złotym połyskiem. Drżał lekko, gdy smukłe, 
długie paluszki .podawały (mu filiżankę czarnij kawy, 
stwierdzając za każdym razem, z tą samą radością, że 
niema ha nich żadnego pierścionka, że ta prześliczna 
ręka o wytwornych Iinjach, nie jest skuth z nikim zło 
tem ogniwem.

— Wolna jest! — powtarzał w myśli z wewnęjyz ą 
'yozk0szą, — Wolna jest, a zatem... ;

Tu otwierały się przed nim najdalsze możliwo' i 
lecz [nie mówił nic, nic jej nie ś mi a ł  wyznać, sam n e 

th ie  (wiedział dlaczego, i odkładał" z dnia ha dzień 
słowo ,.kocham“ któye miał wciąż na ustach, odk ł a  
dał je naiwpół świadomie, mimp, że w tljzień przysię 
gar jśobie, zc dziś właśnie je wypowie.

Byłoż to przeczucie? ' (D. C. N.)

Komornik przy bądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ns 3 ogłasza, że w dniu 3 września 1924 roku 
od godziny 10 ej z rana w Biernatkach gminy Ka
mień odbędzie się sprzedaż przez licytację żywego 
iwentarza należących do Jgnacego Ostrowskiego oce
nionych na 110 złotych.

Kalisz, dnia 8 sierpnia 1924 r.
1542 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10 z rana w Kaliszu przy ul. Wodnej 
pod JMe 3, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru
chomości, a mianowicie: mebli i garderoby należących 
•do Fajnla Beirocha ocenionych na 173 złotych

Kalisz, dnia 8 sierpnia 1924 r.
1543 Komornik J. MOTYLEWSKI.

H A N o e b  w ę G f e e j w
K A Z I M I E R Z  B E C K I

■ "  : w  KALISZU ..........—  . :

sk ła d  Wiejska_i5 sk ła d
Gatunek dobry, ceny konkurencyjne, własna odstawa.

P O T  NOG tychmiast pasta „FUSSOL”
Pod gwarancją nieszkodliwa.

DO NABYCIA:
Kalisz: Drogerja Joskowicza ul. Wrocławska 

„ „ Majerana, ul. Babina.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Kaliskim Urzędzie Skarbowym 

Marjan Człanko ogłasza, że na pokrycie należności 
skarbowych odbędą się następujące licytacje: 1) dnia 
18./V1I1 1924 r. o godz. 10 rano w Firmie ,.Paliwo" 
Al. Józefiny 9 na urządzenie biurowe. Z powodu 3-ej 
licytacji sprzedaż zacznie się od 1/4 ceny szacunko
wej czyli od 220 złotych.

2) dn. 19./V111. 1924 r. o godz. 10 rano u Szen- 
felda Mendla zam, w Kaliszu przy ul. Fabrycznej 1. 
Szafa do rzeczy (używana) wartość 50 zł. 3) dnia 
22./V1I1 24 r. o godzinie 10 rano u Weissa N. zam. w 
Kaliszu przy ul. Staszyca Ns 26, 2 pluszowe pokrycia 
na łóżka wartość 50 złotych.

Kalisz, dnia 13/V1U 1924 r.
Sekwestrator M. CZŁANKO.

Twardy, suchy 
B I A Ł Y  S E R

w kawałkach kupuje stale rów
nież wagonowo berlińska fabry
ka sera B - c i a  E i s e n h u t h ,
Berlin - Reinickendorf (dawniej 

w Kaliszu). 1484

B a n k o w i e c
poszukuje dużego umeblo
wanego pokoju w śródmie
ściu. Wiadomość składać 
do redakcji Gazety pod Ns 
1531

Potrzebna jest rutynowana

sklepowa
wiadomość sklep J. Kindlera 
Rynek -Na 1. 1518

Przyjmuję uczniów
na stancję z całodziennym 
utrzymaniem. Wiadomość: 
Łódź Zachodnia 31 Dłu- 
gacz. 1519
Absolwentka konserwator- 

jum lwowskiego
udziela iekeji

gry na fortepianie. ‘Bliższa 
wiadomość w domu przy 
ul. Dobrzeckiej 1. 2 11 p-ro 
drzwi Nr. 7. 1534

Poszukujemy na niektóre 
okręg: HURTOWNIKÓW, któ- 
rzyby się podjęli sprzedaży na
szych OGÓLNIE ZNANYCH
szwedzkich

c u k i e r k ó w  
na własny rachunek.

I ANOLD, TOW. AKC., GDAŃSK 
F;.brjfk: W Mtebo gu w Stwrcjf Berlinie 
E ssen  n. Ruhrą, G dańsku  

i N orym berdze . 1539

Do w y n a j ę c i a
l o k a l  f r o n t o w y

0 2 ew. 3 ubikacjach, odpo
wiedni na biuro lub skleo 
oraz d e w u p ię t  o « r  o f  «
cyn a  Sukce-
sorowie Rafała Fraenkla 
Al. Józefiny 23, kantor.

1517

13 s i e r p n i a  z a g i n ę ł a
książeczka wojskowa

wydana przez P.K.U. War
szawa II. Świadectwo szkol
ne, metryka urodzenia, akt 
ślubny i 51 złoty na naz
wisko Korytowski Mieczys
ław, Łaskawy znalazca raczy 
zatrzymać pieniądze, a do
wody przysłać do Admini
stracji Gazety Kaliskiej.

1541

Szkoła freblowska
1 p r z y g o t o w a w c z a  z ki. 
przedwstępną i wstępną na 
Piaskowej 13. Zawiadamia, 
że zapisy uczniów dawnych 
i nowowstępujących rozpo
czną się 27 sierp, od godz. 
4 do 7-ej p. poł. Początek 
lekcji 1-go września o godz. 
10-ej r. 1540

S P R Z € D A lf
białego, pięknego s z p i c a  
w dobre ręce. Tamże na 
sprzedaż: zegar regulator, 
frak, smoking, bibloteczka 
dzieł harcerskich 50 tomów  
Niecała 10 parter na lewo 
godz. 9—11 r. 6—8 pp.

■'.che:fnrej p ro s
jp  -..Tv g

lian? k ś tś f& S  & t . . ■
n e

ć o  ą m g  .uzyrocuą ao 
* £  /< /.;- czenm ciasreK rbułeczek

k e  hh. O e t 'k e e x 3 'r

Roniervxzzż jofeczyroo 
n o j lepiej, nctjpKąclzej /
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1 I Y B 0 R V
do Rady Powiatowej KASY CHORYCH w  Kaliszu.
Na podstawie art. 62 Ust. z dnia 19 Maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. U. R. P. za rok 1920 JStó 44, 
poz. 272) i stosownie do rozporządzenia p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 m arca 1921 roku w przedmiocie przepisów 
wyborczych dla kas Chorych (Dz U. R. P. za rok 1921, JS|o 35, poz. 211) oraz dodatkowego rozporządzenia z dnia 28 grudnia 1923 r. 

(Dz. U. R. P. na 1924 roku Nr. 3) r o z p isu ją  s ię  W ybory d o  R ady P o w ia to w e j  K asy  C horych  w K aliszu .
Rada Kasy składa się z delegatów wybranych 

na okres 3 letńi w 2:3 przez ubezpieczonych a w 
1/3 przez pracodawców, zatrudniających członków 
obowiązkowo ubezpieczonych.

Rada Powiatowej Kasy Chorych w Kaliszu w 
myśl § 86 Statutu Kasy składać się będzie z 45 
delegatów i tyluż zastępców, z których 30 delega
tów i tyluż zastępców wybierają ubezpieczeni, a 
15 delegatów i 15 zastępców wybierają pracodawcy.

Wybory delegatów i ich zastępców dokonywa
ne są oddzielnie przez ubezpieczonych, i przez 
pracodawców, w g ł o s o w a n i u  bezpośredniem 
i tajnem, na podstawie wyborów proporcjonalnych. 
W razie ustąpienia któregokolwiek z delegatów z 
Rady Kasy Chorych, na jego miejsce wchodzi na 
pozostały okres urzędowania w porządku kolejnym 
zastępca z tejże samej listy.

Czynne prawo wyborcze mają pracodawcy i 
ubezpieczeni bez różnicy płci, o ile skończyli 20 
rok życia.

Prawo wyborcze bierne mają tylko ci wybor
cy, którzy są obywatelami Polski.

NIE M O Ż E  B Y Ć  W YB RA N Y a
a) kto na mocy wyroku sądowego utracił 

zdolność piastowania urzędów publicznych.
b) Kto na skutek postanowienia sądowego 

został ograniczony w prawie rozporządzenia swym 
majątkiem.

Przez ubezpieczonych może być wybrany 
tylko ubezpieczony w Powiatowej Kasie Chorych 
w Kaliszu. Natomiast przez pracodawców może 
być wybrany i ubezpieczony.

Pracodawca rozporządza ilością głosów, za
leżną od iiczby zatrudnionych u niego obowiązko
wo ubezpieczonych. Nikt jednak nie może posia
dać mniej niż jeden, ani więcej niż 30 głosów.

Ubezpieczony zatrudniający więcej niż 2 oso
by podlegające obowiązkowemu ubezpieczeniu, zo
staje umieszczony w spisach pracodawców i ko
rzysta z prawa wyborczego czynnego i biernego 
wyłącznie w grupie Pracodawców, ubezpieczony 
który zatrudnia 2 lub 1 osobę, podlegającą obo
wiązkowemu ubezpieczeniu, umieszczony zostaje 
w spisach ubezpieczonych i korzysta z prawa wy
borczego czynnego i biernego wyłącznie w grupie 
ubezpieczonych.

• Każdy wyborca głosuje osobiście. Pracodaw
cy będący osobami prawnemi, głosują za pośred
nictwem uprawnionych do tego pełnomocników. 
Pracodawcy, zatrudniający więcej niż 30 ubezpie
czonych, mogą głosować przez specjalnie do tego 
wyznaczonych przez siebie zastępców Zastępca 
może głosować tylko w imieniu 1-go pracodawcy.

Wybocy winni przynieść dowody, stwierdzają
ce ich tożsamość i na żądanie przewodniczącego 
Komisji wyborczej, obowiązani są je okazać. Za 
ważne będą uważane następujące dokumenty: 
D o w ó d  o s o b i s t y  (p a sz p o r t )  k a r ta  p o w o 
ła n ia  i ś w ia d e c t w o  f a b r y c z n e .

W yb orcy  b ę d ą  g ło s o w a ć  
w  nt. K aliszu , S t a w is z y n ie  i O patów ku.

W dniu 16 sierpnia 1924 r. zostaną otwarte 
B iu ra  r e k la m a c y jn e  czynne od g. 9 z rana 
do godz. 9 wieczór, nie wyłączając niedziel i świąt 
i od tej daty rozpocznie okres dziesięciodniowy 
celem przeglądania wyłożonych spisóy wyborców 
ubezpieczonych oraz pracodawców (patrz poniżej 
ogólny spis lokali wyborczych i biur reklamacyjnych)

Wszyscy wyborcy mogą głosowaći_za_uprzed^ 
niem okazaniem 1 złożeniem legitymacji wybor- 
czych J_jv_J«tórym kolw ieki_iZ jiiżej_podarw  

^I^>orczychr^Vyborcomi_ta^^_grupy_jjbezpieczo- 
n^cbM akJ^gracodawców, bedą wręczone po za
kończeniu czynnoścj_zwigzanych_z_okresenw ekla2 
macyjnym, legitymacje wyborcze. Bez legitymacji 
wyborczej nikt głosu oddać nie może.

Do głosowania używać należy kart wybor
czych koloru białego, odpowiadających wielkości 
zwykłej koperty handlowej. Karty wyborcze za
wierać mają numer jednej z list kandydatów, uz
nanej prztz Zarząd Kasy za ważną, oraz przynaj-
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mniej nazwisko kandydata, umieszczonego na cze
le odnośnei listy. Wszystkie inne karty są nieważ
ne. Karty wyborcze oddane w kopertach, nieza- 
opatrzonych firmą kasy również są nieważne. Ko
perty będą wydawane w lokalach wyborczych 
w dniu głosowania.

Okręgów wborczych dla m. Kalisza jest sie
dem, z których sźeść okręgów wyborczych dla u- 
bezpieczonych i jeden dla pracodawców.

Dla m. STAWISZYNA—dwa: jeden dla ubez
pieczonych i jeden dla pracodawców.

Dla m. OPATÓWKA—dwa: jeden dla ubez
pieczonych i jeden dla pracodawców.

Biura reklamacyjne są trzy: w Kaliszu, w Sta
wiszynie i w Opatówku.

W ciągu dni 10 (dziesięciu) l icząc od dnia 16 sierpnia  
r. b. (t. j. on dnja 25 sierpnia rh. w łą  znie) przysługuje każ
dem u ub ezp ieczo n e  u o d n cśn ie  do  ub ezpieczonych,  każdemu  
z a ś  pratodi wcy o dn o śn ie  do pracodawców, pra w o rtk la m a cje  
c o  d o  w p is a n a  lub wykreślenia z e  sp i 'u  czy  to reklamują,  
e r g o ,  czy  to  inr.ej o s o b ’ . O zażądaniu w ykreś'enia  ze  sp i
su n a leży  zaw iadom ić  za in teresow aną o s o b ę  w c  ą g u 3  (tr*ech)  
dn», zaznaczając, i e  o b ren e  przeciw wykreśleniu r a eży  wnieść  
do Komisji.  Reklamat yjnej w ciądu 3 (trzech) dni od  daty o-  
trzym ania  zawiadom ienia .  Reklamacje rozpatruje Komisja  
Reki. i w ciągu 2 (dw óch) tygodni od  dnia wniesienia  rekla
macji przesyła  za in teresow anym  odp is  swej um otyw owanej  
decyzji.

W c :ągu 3  (trzech) dr.i od daty otrzymania decyzji  Ko
misji ReHam ec. m o g ą  zainteresowani ur  ieść  skargę  do  O k r ę 
g o w e g o  Urzędu U bezp ieczeń  w Warszawie,  ul. św. Krzyska 
JV° 9, je d n a tż e  jedyr ie  z p o r o d u  naiuszcn ia  ustawy j przepi
sów  w yborczych .  Skargę  w n ieść  należy  na ręce  .Komisji Reki. 
klóra prześle  ją bezzw ło czn ie  Urzędowi U bezpieczeń ,  d o łą 
czając  odpis  swej decyzji ,  dow ód jej doręczen ia  i w szystk ie  

akty, na podstawie  których zapadła decyzja K o  m. 
Reki. W ciągu 2 (dwóch) tygodni od daty otrzym ania  skargi  
O k r ęg o w y  Urząd U bezp ieczeń  wydaje  decyzję  ostateczną .

Podlegający o b o w ią z k o w em u  ub e /p ieczen iu ,  a nie zg ło -  
śzen i  p n e z  , raced  v ce p o  udokum entowaniu  w te m ir ie  p o 
w yżej w Skazanym (od 16 do  25 sierpnia w łączn ie )  p o z o s t a 
wania w zatruunieniu, uzasadniającym  ich c z ło n k o w stw o ,  b ę 
dą wp srn i  d o  spisu wyborców.

Głosowanie dla ubezpieczonych oraz praco
dawców odbędzie się dnia 2 6  p a ź d z ie r n ik a
r. b. w lokalach następujących.

(k ięg i głosowania dla ubezpieczonych.
Lokal w y b o r c z y  Ns I.

Kalisz, Powiatowa Kasa Chorych ul. Warszawska 13. 
L okal w y b o r c z y  Ns 2.

Kalisz, Sąd Okręgowy 1 p. Aleja Józefiny. 
Lokal w y b o r c z y  Ns 3.

Kalisz, Szkoła 3-go Maja, ulica 3-go Maja. 
L okal w y b o r c z y  Ns 4 .

Kalisz, Zakł. Kąpiel. Tow. Hygieniczn. ul. Towarowa.
Lokal w y b o r c z y  Ns 5.

Kalisz, Ochrona im. Orzeszkowej, ul. Piskorzewska. 
Lokal w y b o r c z y  Ns 6.

Kalisz, Szkoła im. Repphana ul. Polna. 
Lokal w y b o r c z y  Ns 7.

Stawiszyn,—Oddz. Kasy Chorych, dom W-go Czecha.
Lokal w y b o r c z y  Ns 8 .  

Opatówek,—Oddz. Kasy Chorych, dom W-go Zagnera

Okręgi głosowania dla pracodawców.
Lokal w y b o r c z y  Ns 9 .

Kalisz,—Powiat. Kasa Chorych, ul. Warszawska 13.
Lokal w y b o r o z y  Ns 10. 

Stawiszyn,—Oddz. Kasy Chorych, dom W-go Czecha. 
L okal w y b o r c z y  Ns II.

Opatówek,—Oddz. Kasy Chorych, dom W-go Zagnera

B i U R A  R E K L A M A C Y J N E
dla wszystkich pracodawców i ubezpieczonych.

I.—KALISZ, Pow. Kasa Chorych, Warszawska 13. 
H —STAWISZYN, Oddz. Kasy Chor., dom. Czecha. 

III—OPATÓWEK, Oddz. Kasy Chor., dom Zagnera.
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Głosowanie dla ubezpieczonych oraz praco- 
dawc0Vj^^v^\yszystkich_okrggach rozpocznie się 
dnia_26_j^ździenTika r. b. o godz. 8-ej rano i trwać 
będzie bez przerwy do godz. 8-ej wieczorem.

Z uderzeniem godz. 8-ej wieczorem Komisje 
Wyborcze zarządzają zamknięcie lokali wyborczych, 
dopuszczając do oddania głosów tylko wyborców, 
znajdujących się wówczas w lokalu.

Listy kandydatów ułożone oddzielnie dla pra
codawców, oddzielnie dla ubezpieczonych, winny 
być doręczone Zarządowi Kasy Chorych. Każde 
lista kandydatów może zawierać najwyżej 2 razy 
tyle kandydatów ilu ma być wybranych delegatów. 
Kandydatów umieszcza się na liście pod bieżące- 
mi numerami, wskazującemu kolejność ich kandy
dowania, przyczem należy podać nazwiska i imio
na, zawód, oraz miejsce ich zamieszkania, a nadto- 
jeśli idzie o ubezpieczonych, z wyjątkiem niestale 
zatrudnionych chałupników i dobrowolnie ubezpie
czonych, adres i nazwisko pracodawcy (względn e 
nazwę przedsiębiorstwa) u którego kandydat pracuje.

Gdy doręczona lista zawiera większą ilość 
nazwisk kandydatów niż podwójna liczba delegatów, 
to wykreśla się tych, których nazwiska następuj? 
po liczbie dozwolonej.

Listy kandydatów z grupy ubezpieczonych. 
winny_być podpisane przynajmniej przez 30 upraw
nionych, do głosowania ubezpieczonych, listy kan
dydatów z grupy pracodawców—przynajmniej przez 
5 uprawnionych do głosowania pracodawców.

Do listy kandydatów należy dołączyć oświad
czenie na piśmie każdego z Kandydatów, że pryj- 
muje kandydaturę zgodnie z listą.

Zgłaszający listę kandydatów obowiązani są 
wskazać swego pełnomocnika i jego zastępcę do 
udzielenia Zarządowi wyjaśnień, potrzebnych do u- 
sunięcia braków lub punktów wątpliwych w złożo
nej przez grupę liście.

Zaznacza się, że zostaną uwzględnione tyl*  
ko t e  l i s ty  k a n d y d a tó w , k t ó r e  b ę d ą  do* 
r ę c z o n e  Zaraządowi n a jp ó ź n ie j  na 8  
ty g o d n ie  p r z e d  te r m in e m  w y b o r ó w  t. j
do dnia 5-go października r. b. włącznie, oraz, że 
głosować można tylko na listy uznane przez Za
rząd i podane do publicznej wiadomości przed 
początkiem głosowania.

Listy kandydatów po dniu 5 października rb„ 
będą podane do publicznej wiadomości.

Listy kandydatów są nieważne;
a) gdy złożono je z opóźnieniem (po dniu 15 

października rb.)
b) gdy nie są zaopatrzone wymaganeipi pod

pisami.
Przeciwko decyzjom Zarządu, dotyczącym 

list kandydatów mogą zainteresowani w terminie 
3 dniowem wnieść skargę do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń w Warszawie, który w ciągu tygodnia, 
orzeka ostatecznie.

Pow iatow a Kasa Chorych
w Kaliszu.

CELESTYN DYLEWSKI
-Wz- Komisarza.

Kalisz, dnia 14 sierpnia 1924.
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